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Dział nieursędowy.

ościalkowskiego
Pan Prezydent R. p . p rzy la ł dym isje gab inetu  p łk . Słau/Ka.

W sobotę, dnia 12 bm. o godz. 14-ej odbyło się 
pod przewodnictwem p. prem jera  S ław ka  posiedze­
nie R ady ministrów. Po posiedzeniu p. prem ier  
Stawek udał się na  Zamek i złożył P. P rezyd en to ­
wi prośbą o dymisję całego gabinetu . P. P rezyden t 
dymisję przyjął, powierzając p. prem jerowi i wszy­
stk im  m in is trom  pełnienie ich fsinkcyj aż do chwili 
powołania nowego rządu.

Ta oczekiwana po wyborach decyzja ma swe 
uzasadnienie we wypełnieniu przez rząd płk. Sław 
ka powierzonej mu misji. Rząd płk. S ław ka  prze 
prowadził w ybory  i dokonał zm iany  ustro ju  pań 
stwa. W  ciężkiej chwili odejścia M arszalka P i ł  
sudskiego, pik. S ławek — osobisty p rzyjaciel M ar 
szalka — stojąc na Czele rządu, zapewnił k ra jowi 
całkowity spokój.

Rznd p r e m i e r a  K ościałkow sk iego zap rzysiężon y  
w  n ied z ie le .

W  niedzielę, dnia 13 bm. P an  P rezy den t  R. P. 
m ianował p. M ariana  ZYNDRAM - KOŚCIĄ Ł  KO W- 
SK IEGO  P R E Z E S E M  RAD Y  M INISTRÓW  oraz 
na jego wniosok :
m in is trem  spraw  wewn. — woj. krakowskiego Wl.

Raczkiewicza,

m inis trem  spraw  zag rań .— Becka Józefa,
„ ,, wojsk. — gen. T. Kasprzyckiego,
,, skarbu  — Kwiatkowskiego Eugeniusza , 
„ sprawiedliwości — Cz. Michałowskiego, 
„ ro ln ic tw a — Poniatowskiego Ju l ia n a ,
„  w yznań  relig. i oświecenia publ. — C hy­

lińskiego Konstantego, 
„ przem. i hand lu  — gen. Góreckiego R., 
„ kom unikacji  — inż. Butkiewicza M.,
„ opieki społ. — woj. Jsszczolta  Wład.,  
„  poczt i telegr. — inż. Kalińskiego E.

Jeszcze tego samego dn ia  t. j. w niedzielę, o 
godz. 11,30 członkowie nowego rządu  złożyli p rzy ­
sięgę na ręce P. P rezyden ta  R. P.

Minister  E ugenjusz  K w iatkow ski będzie jedno- 
dnooześnie pełnił funkcje  w iceprem iera  w nowym 
gabinecie. W  dekrecie  nom inacy jnym  nie zostało 
to zaznaczone, gdyż m in is te r  K w ia tkow sk i objął 
jednocześnie tekę skarbu. P rzy  dawniejszych no­
m inacjach  wicepremierów, a więc B ar t la ,  Becka i 
P ierackiego, kSórzy pełnili  bez objęcia ty lko  fu n ­
kcje wicepremierów, zaznaczono w dekrecie nomi­
nalnym , że o trzym ali  oni nominacię  ty lko na mi­
nis trów bez wyszczególnienia zakresu  działania.

—o—

Polska zawiadomiona oficjalnie o przywróceniu monarohji w Grecji
Grecki charge  d 'affaires w W arszaw ie  P an as  

w sobotę o godz. 11 przedpoł. no tyfikow ał rządowi 
polskiemu w M. S. Z. zmianę ustro iu  w Greoji, po­
dał skład nowego rządu i zakomunikował,  iż nowy 
rząd złożył przysięgę Zgromadzeniu Narodowemu. 
Zawiadomił dalej o uchwale Zgromadzenia N arodo­
wego znoszącoj ustrój republikańsk i w Grecii, przy- 
czem obecny p rem jer  gen. Kondylis  został u p ra w ­
niony do sprawow ania  funkcji  regen ta  do dnia  3-go 
listopada, k iedy plebiscyt ostatecznie zatwierdzi 
zmianę us tro ju  w Greoji.

Kiedy król Jerzy  grecki w róci do Grecji?
K ról J e rzy  grecki, przebyw ający obecnie w 

Londynie, został w piątek  wieczorem oficjalnie po­
wiadomiony przez posła greckiego o przywrócenin  
m onarchji w Grecji. K ról odrzekł na  to, że po­
naw ia  życzenie, aby  naród grecki żył zjednoczony
i szczęśliwy. K ró l zam ierza  powrócić do Grecji

dopiero po ogłoszeniu w yn iku  plebiscytu.
W A tenach  k rąży  pogłoska, że król w p ie rw ­

szej połowie listopada zwróci się do narodu  z ape ­
lem.

Do Londynu  udaó się m ają  lićzne delegacje, 
złożone z minis trów, burm istrzów  i szeregu w yb it­
nych  osobistości, w celu zakom unikow ania  królowi 
wyników plebiscytu i towarzyszenia m u w drodze 
do Ateny.

PRZED ZfflOtANIEM PARLAMENTU 
CZECHOSŁOWACKIEGO.

Czy odbędzie się wielka deba ta  zagraniczno - poli­
tyczna  ?

P rezyd jum  pa rlam e n tu  zajm uje  się kwestią 
zwołania p lenum  Sejmu. W  kołach poli tyćznych



przypuszcza się, że sejm zwołany zostanie na  20 
października. Pierwsze posiedzenia sejmu poświę ■ 
«one zostaną obradom budżetowym, poezem, juk 
donosi „Socialdemokrat,“ odbyłaby się wielka deba­
ta  na  tem at poli tyki zagranicznej,  k tó ra  zagajona 
zostałaby n a tychm ias t  po powrocie m inis tra  Dr 
Benesza z Genewy. D ebata  ta nie ma być prze­
prowadzona w komisjach parlam entu , ale na p le­
n um  sejmu i senatu. Nie ulega wątpliwości, że 
obok epraw polityki międzynarodowej na tle kon­
f l ik tu  abisyńakiego, w debacie tej omawiane były­
by szeroko stosunki między Chcehosłowacją i P o l­
ak!», co byłoby bardzo pożądane, gdyż jak  twierdzą 
n iektóre  pisma, należałoby oświetlić polską p o li ty ­
kę zagraniozną w stosunku do Czechosłowacji, zw ła ­
szcza ostatnie jej pi sunięcia na odcinku cieszyń­
skim.

LIGA MORSKA i KOLOliJALfiA.
P ra g n ą c  złożyć hołd prochom W ielkiego B u­

downiczego Polski Józefa Piłsudskiego, Liga M or­
ska i K olonja lna  organizuje  dla swych członków 
w dniu 20 października r.b. P ie lg rzym kę do k ry p ty  
św. Leonarda  na  W awelu, oraz zbiorowe sypanie 
kopca na Snwińeu.

P ro g ra m  pobytu w Krakowie: 10.— rac o  n a ­
bożeństwo w kościele Najśw. M arji  P anny ,  12.— 
rano  pochód ulicami m iasta  szlakiem orszaku po­
grzebowego, 13.30 poł. złożenie hołdu i wieńca 
w k rypcie  św. Leonarda, 14.— poi. odjazd na So- 
winiee, 15.30 poi. złożonie u rn  7. ziemią z W y brze­
ża i pól CecorBkich.

Specjalne pociągi zbiorowe wyruszą do ikrako- 
Wt z całej Polski. Ceny biletów ulgowo według 
ta ry fy  pociągów popularnych. Zapisy i. informacjo
o pielgrzymce w Okręgach, Obwodach i Oddziałach 
Ligi Morskiej i Koloidalnej.

Z i  rząd Główny 
Ligi Morskiej i Kolonialnej.

0  p o p r ę « ?  s t e s i s n t ó s  M c w c h  
między  C m h o s ł s m l u  g Frencjq.

W  tych dniach zakończone zostały w P a ry żu
rokow ania czechosłowacko - francusk ie  w snrnwie
popraw y stosunków handlowych między F ran c ją
1 Czechosłowacją. Chodziło przedewszystkiem o o- 
bustronne rozszerzenie wywozu. W najbliszych 
dniach dojdzie do formalnego zawarcia  umowy.

OlSi g e n e r a ł «  u  spłacie  ¿Biegłość!
w dodatkach kom unalnych  do pańs tw o ­
wego podatku  dochodowego oraz  podatku
gruntowego, p rzypisanych  przed l-szym 

kw ietn ia  1935 r.
Dowiadujemy się. że Ministerstwo Skarbu  w 

porozumieniu z Ministerstwem Spraw  W ew nętrz­
nych postanowiło, aby  ulgi w ynikające z rozporzą­
dzenia M in istra  S karbu  z dnia  28 m arca  1935 r. 
(Dz. U. B. P. Nr. 22 poz. 135) i z dn ia  15 kwietnia  
1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 2.9 poz. 225) stosowały 
samodzielnie właściwe te ry to r ja ln ie  wydziały po­
wiatowe i zarządy gmin (miejskich i wiejskich) ró ­
wnież w odniesieniu do zaległości w dodatkach ko­
m una lny ch  do pafiBtwowego podatku dochodowego
i podatku gruntowego, pochodzących z okresu przed
1 kw ie tn ia  1935 r.

¡ M o ®  p o u c z a ?  (sojny.
Gdzie w idać en tuzjazm  a gdzie n ie .

Cała I ta l ja  przeżywa obecnie n iebywałe napię- 
oie. Szybka e trze ianina  wojennej p ropagandy , 
upraw ianej rzeozywiśeia po mistrzowsku, porywa 
każdego. Nie pozwrala  nikomu wątpić, że kolonjalna 
kam pan ja  włoska w A bisynji jest życiową konieoz- 
nością I ta lj i ,  jedyną roożnośćią światowego roz­
machu i osadnictwa przyrostu ludności włoskiej, 
planowo przez d y k ta tu rę  pomnażanej.  Koła poli- 
tyćzne W łoch nie m ają najmniejszej obawy co do 
sukcesów wojennych w Afryce, o k tó rych  obecnie 
każdy  we Włoszech jest przekonany. Są natom ias t 
obawy z nieprzejednanego sHnnwiska Angiji ,  które 
dia Włoch oznacza wielkie niebezpieczeństwo. 
P ism a włoskie poświęcają dużo uwagi rokowaniom 
dyplom atycznym  w Genewie, P a ry ż u  i Londynie
i zręcznie uk ryw a  się te obawy kół politycznych 
nrzed opinja publiczną. Pomimo to jednak każdy 
tu  wie, że is totno niebezpieczeństwo dla Włoch 
znajduje się nie w Afryce, ale na kontynencie.

P fsp agan d n  w ojen n a.
E ntuzjazm  wojenny, ja k i  pomimo wszelkie te 

obawy panuje  obecnie we Włoszech, zrozumiemy 
łatwiej, jeśli p rzyp a trzym y  tiię z bliska p rop agan ­
dzie wojennej,  k tóra  z niebywałą zręcznością 
u ra b ia  opinję publiczną. Nietylko pisma codzienne, 
ale wszelkie perjodyki,  tygodniki,  miesięczniki, 
pisma obrazkowe, humorystyczne, niezliczona
ilość jednodniówek, wydawnictw okolicznościowych, 
s tanęły  do usług mili ta ryzm u. Wszystko to sprze­
daje się c a  każdym kroku po cenacb tak  »iskich, 
że każdy musi odrazu zrozumieć, że chodzi tylko
0 propagandę. Oddzielne obrazkowo dodatki wiel­
k ich  dzienników włoskich, jek  „T r ibuna  I lu s t r a ta “, 
„Domenica della C orr ie re“ i inne  przynoszą w k a ­
żdym numerze nastrojowo koloiowane obrazki, po­
budzające entuzjazm wojenny. Raz widzimy fan ta ­
styczny szereg czarnych koszul, pędzących w a- 
tdku, z powiewująeemi chorągw iam i, za młodym 
„ezarnokoszulakiem “ z karab inem  w ręku, to 
znowu entuzjazm Włochów, żyjących w Egipoio 
podczas przejazdu okrętów włoBkich przez k ana ł  
Suezki,  dalej widzimy obrazek, k tóry  nadzwyczaj 
wymownie, w dzikich barw ach przedstawia strach  
Neguea Etjopów przed sawoloinim włoekiemi. Z*t 
jedną lirę i pięćdziesiąt centisimów o trzym ać mo­
żna na każdym kroku  popularną  broszurkę, opisu­
jącą  his torę stosunków włosko-alusyuskich od 1852 
do 1897 roku z b arw nym  opisem klęski pod Aduą
1 wielomu obrazkami.

P ism a humorystyozne oczywiście nie pozostają 
w tyle. W każdym numerze znajdu jem y cięte 
ż a r ty  i dowcipy odnoszące się do Abisyńozyków
i ich negusa.

M iliony a fiszów  i u lo tek .
To jednak  nie wystarcza. Miljony ubogich 

Włochów, k tó rym  zarobek wystarcza zaledwie na 
zakupienie  m akaronów  i polenty, nic m ają pie­
niędzy, by zakupić  sobie gazetę, k tóra  miałaby  
wzbudzić w nim  zapał wojenny. D latego p ro p a ­
ganda  wojenna uciekła się do innego środka. Mil­
jony  barw nych  afiszów pokryw ają  śoiany domów 
wszystkich miast włoskich. Są  to k rótkie  hasła, 
przeważnie słowa Mussoliniego, wypowiedziane 
w różnych czasach i które często wywołują  większy 
entuzjazm aniżeli Chociażby jakna jbarw nie j  nap i­
sany a r ty k u ł  w gazecie. W ybór tych haseł jest 
w ielk i, ogrom ny; wszak ileż to przem ów ień w o-



gtatnim czasie wygłosił Duce, wódz czarnych ko­
szul. Truduo  przytaczać wszystkie, krzyczące te 
bfisła.

W  kinach wyświetlane są f i lm y o Abisynji.  
Rozentuzjazmowana ludność ogląda defilady wojsk 
negusa i wybucha śmiechem, widząć ćwiczenia 
bosych bojowników czarnego cesarza. Prawdziwe 
orgje szaleją, kiedy s a  ekranie  zjawi sio Hussoliai.

Królaka Holandii u  obronie pokoju.
Królowa W ilhelm ina  wystosowała list otwarty, 

w k tó rym  zak lina  wszystkich m onarchów świata, 
aby  przeszkodzili wojnie.

S m r a f p B i i  s i e  s t a l i M »
Na konferencji k rajowych przywódców Stahl- 

helmu przywódca związku m in is ter  p racy  Seldte 
oświadtzyi, że przedłożył kanclerzowi pro jek t sa­
morozwiązania eię Stahlhelm u, k tó ry  H it le r  zaa­
probował. Na wniosek m inis tra  Seldte utworzono 
specjalną komiBję, k tóra  ma przeprowadzić  samo­
rozwiązanie i zlikwidowanie Stahlhelm u.

"  POD ZNAKIEM AHT9JCMIT9ZMU
U staw y antyżydowskie powodem kłótni w rodz i­
nach. — J a k  wygląda obecnie sądownictwo n ie­

mieckie.
Dobre strony  is tniejących ustaw poznaje się 

według tego, w jakiej mierze łagodzą one ta rc ia
i nieporozumienia  w społeczeństwie, w jakiej mie­
rze us taw y  te są w stanie  tarciom tym  za­
pobiec i jak  układają  współżycie poszczególnych
jednostek. W  przeciw nym  razie  ustawy takie  wy­
wołać mogą daleko idąee następstwa, które spowo­
dować mogą wypadki, nie przewidziane przez us ta ­
wodawców.

Jes t  to staro prawda, której potwierdzenie znaj­
dujem y właśnie w Niemczech. U stawy o ochronie 
ra sy  aryjskiej skierowane są właściwie ty lko prze­
ciw Żydom. W ywołują  jednak  wielkie nieporozu­
mienia i rozdźwięki naw et w niemieckich rodzinach
o czem świadczy proces sądowy, jak i  odbył się nie- 
dawTso w L otrachu.

Tamtejszy sąd zajmował się następująeem zda- 
rzuniem. Miejscowy f ry z je r  oczernił swego bra ta ,  
k tó ry  jest, również fryzjerem , którego in teres  ma 
jednak  większe powodzenie, że jest żydowskiego 
pochodzenia. Oczywiście tem grubo  do tkną ł czci 
swej matki. Dotknięci zwrócili się ze sp raw ą do 
sądu, a  ton skazał oszczercę na 5 miesięoy więzie­
nia- Sąd umotywował Łwój wyrok w tsn  sposób, że 
twierdzenie o żydowskiem pochodzeniu, którego 
oskarżony nie mógł udowodnić, jest b ru ta ln ą  n a ­
paścią na honor niemieckiego człowieka, co w Niem- 
czeoh należy karać  tom surowiej,  im więcej rząd 
niemiecki s ta rs  się wyplenić z narodu niemieckiego 
obce żywioły.

Należy ty lko dodać, że gdyby  is tniejące us ta ­
wy nie uznaw ały  Żydów za naród mniej wartościo­
wy, nazwanie kogoś Żydem nie prowadziłoby n igdy  
do procesów sądowych, które często za truw ają  
stosunki między sądzonymi, temwięcej, jeśli chodzi
o najbliższych krewnych.

* **
O tem, jak  w ygląda  obeonie sądownictwo 

w Niemczech, świadczą niedawno wydane wyroki 
s p e c j a l n e g o  sądu poli tycznego w M annheim. Sądy 
te funkcjonują  jako wojenne sądy polowe. Sądzi 
się według skróconego postępowania o ile chodzi

o przestępstwa polityczne. Oto k ilka  przykładów:
Podczas ostatniej sesji tego sądu rozpatryw ane 

były  cztery  sprawy. Dwie dotyczą czytania  i roz­
szerzania broszur stowarzyszenia „Badaczy P ism a 
Św.“ (sekty religijnej). Trzydziestopięcioletni Otton 
S cheurer  z U lm u dał swemu 42-letniemu szwagro­
wi, B irkow i broszurkę p.t. „Świadkowie Jeh o w y “ . 
T en  os ta tn i  da ł  broszurkę swym znajomym. W ed­
ług  zeznania oskarżonych, broszurka dostała  się do 
ich r ą k  z B erna  szwajcarskiego. K ażdy skazany  
został na t rzy  miesiące więzienia.

Trzecia spraw a dotyczyła niejakiego W ebera 
z Mannheim, k tó ry  potępiał odryw anie młodzieży 
od katolickich  stow. a werbowania jej do młodzieży 
H itlera ,  przyczem twierdził , że w hit lerowskich 
związkach młodzież wychowyw ana jest w duchu 
bezbożnictwa i że socjalizm narodowy lubi tak  jak  
komuoizm. Skazany  został na 5 miesięcy więzie­
nia. Podoboy los spotkał 33-letniego Uhrenbache- 
ra  z Espasingen, k tó ry  po pijanemu twierdził, że 
Niemcy zbroją się z woli Żydów i za żydowskie 
pieniądze. W spom niany  sąd skazał go na 4 mie­
siące więzienia, przyczem pijaństwo uznano za oko­
liczność łagodzącą.

C zyteln ik  widzi, że chodzi ty lko  o drobnostki, 
k tó rem i w żadnem innem państwie sądy się nie 
zajm ują. K a ry  są  tak  surowe, że ma się wrażenie, iż 
niemieccy sędzinwia s trac il i  wszelkie uczucia i zmysł 
dla  pokoju. W ynosi się tak ie  wyroki, aby ludzi 
odstraszyć.

Turcja Imtiuie ©łasny przem ysł w łók ien ­
niczy i papierow y.

W  Nazili w Małej Azji rozpocznie się w p rzy ­
szłym miesiącu budowę nowej fab ry k i  wyrobów 
włókienniczych. Wszelkie m aszyny  sprowadzone 
zostaną z Rosji sowieckiej. O ile chodzi o w y da j­
ność i wielkość projektowanej fabryk i,  zajmować 
ona będzie pierwsze miejsce zs olbrzymim kom bi­
natem  włókienniczym w K nyseri ,  będącym naj- 
większem tego rodzaju przedsiębiorstwem w Turcji .  
Budżet budow lany wynosi 1,357,820 funtów tureckich.

Równocześnie oznajm ia się, że dnia 1 listopada 
uruchom iona będzie pierwsza turecka fab ry ka  pa­
pieru . Ponieważ fa b ry k a  w zupełności pokryw ać 
będzie zapotrzebowanie pap ie ru  w Turc ji ,  p raw do­
podobnie z dniem 1 listopada zniesiony będzie 
kon ty ng en t  dowozu papieru. Kupcy, k tórzy
w międzyczasie poczynili zamówienia zagran icą  
wnieśli do rządu w A nkarze  żądanie, aby  pozwo­
lono im  jeszcze sprowadzić zamówiony papier .  
Dotyóhćzas niewiadomo jeszcze, jak  rząd  tureck i 
us tosunkuje  się do tego żądania.

W spółpraca  sowiecka przy budowie fab ryk i  
włókienniczej świadczy o rozwoju gospodarczych 
stosunków między T u rc ja  a Związkiem Sowietów, 
złączonych pak tem  przyjaźni.

Pomyśl i czyń!
Jeżel i  chcesz, ab y  w mieście naszem prom ie ­

niowała m yśl Chrystusowego miłosierdzia, pomyśl 
nad  tem, jak  mógłbyś dopomóc licznym rzeszom 
b iednych  i nieszczęśliwychI

Jeżel i  chcesz przyczynić  się do usunięcia  demo­
ralizującego ciężaru poszukiwaczy gotów ki i n ie­
robów, pomyśl nad  tem, jak  mógłbyś współpraco­
wać z „C aritasem “ !

Jeżel i  chcesz otrzeć łzę niejednej s troskanej 
matce, pomyśl nad tom, jak  mógłbyś pospieszyć 
j e j  z  p o m o c ą  I



Jeżel i  choesz zapisać się wdzięcznością w ser­
cach ludzkich, pomyśl nad tem, ja k  wypełnisz 
twój obowiązek miłosierdzia wobee bliźnich, pogrą­
żonych w nędzy!

Nie mogąc objąć całości potrzeb bliźniego, 
s ta ra j  się zrealizować wszystko to, na ćo pozwa­
la ją  ci w arunk i osobiste i lokalne. Zacznij więc 
od pracy, k tóra  m e ty le  nakładów pieniężnych po­
trzebuje, ile raczej dobrej woli i poświęcenia ogółu.

P o ra  obecna szczególnie się nadaja do takiej 
pracy; albowiem nadeszła już jesień, coprawda 
piękna  jesień polska, ale zawsze jpsień z ehło- 
dnemi ran kam i i wieczorami, r. n iekiedy nawet
i p rzym rozkam i. I  sioty jesienno, które raz  poraź 
przypom ina ją  się ludziom świszczącemi w ia tram i
i zirunemi deszczami, domagają  się dohrego obuwia.

I  otóż nio obejrzymy się, a już przyjdzie zima 
ze swemi mrozami i zmusi nas do wdziania cie­
płego ubran ia  i obuwia, na co zawezatu trzeba sic 
przygotować.

Nie potrzebuje obawiać się zimy ten, którego 
los nie doświadczył óiężko, bo tak iem u nio trudno 
lub przynajm iej aie jest dla niego niemożliwością 
zaopatrzyć się w odpowiednią garderobę zimową.

Pomyśl jednak, ile jest takich, którzy marzyć 
naw et nie mogą o cieplejszem odzieniu i niepodar- 
tem obuwiu na czas zimowy? A przecież sy tuacja  
nie jest bez wyjścia?

Bo z pewnością znajdzie się u  ciebie taka  
odzież, takie  obuwie, taka  bielizna, k tóra  może 
jest już nieco podniszczona i aoszenie jej nio licuje 
z godnością twego stanowiska. — W tedy nie wy­
rzucaj tych rzeczy i nie  pozwól, by one do reszty 
m ia ły  zniszczeć gdzieś na strychu, ale przynieś to 
do miejscowego „ C ar i ta su“. Tam te rzeczy wy po­
rządzą, wyczyszczą, napraw ią  i przyodzieją nie­
szczęśliwych ubogich.

Ty  zaś w taki sposób zaskarbisz sobie wdzie 
czność i zapiszesz się złotemi l i te ram i na k artach  
dobroczynności ludzkiej.

A więc pomyśl i czyń! Misericors.

K ro n ik a  m ie js c o w a .
— K ino „ B a ł ty k “ wyświetla f i lm p.t.. „W SZY ­

STKO ŻART'* produkcji , ,U n iv tr sa l  P ictures" ,  re ­
żyseri i  sławneg-o K. L tem lea .  F ilm  ten. to pełna 
życia, hum oru  beztroskiego i m elodyjnych piosenek 
komedja, osnuta na  tlo am erykańsk ich  stosunków. 
B ohate r  f ilmu, a rch i tek t  J e r r y  Ronald, znany /n  
swoich figlów i psikusów, ośmieszył publiczni), swe­
go przyjaciela, znanego śpiewaka, mianowicie do­
prowadził do tego, że śpiewał on w pozycji leżą­
cej. Tenże, chcą się zemścić na  J e r ry m ,  zainsce- 
nizował samobójstwo, a okoliczności tak się złożyły, 
że J e r r y  uciekł, uważając się za podejrzanego
o morderstwo swego przyjaciela. Reszta f i lm u 
przedstaw ia  różno mom enty  to pełno napięcia d ra ­
m atycznego i emocji,  to wesołe, to znów smętne 
z ucieczki Ronalda. W ruli głównej występuje 
doskonały Ghester Morris, jako śpiownk Dc-en — 
W alte r  Woolf, a jako  p a r tne rk a  Morrisa w ystępu­
je sym patyczna b londynka M ariou Nixon.

— Sprostowanie. W  a r ty k u le  umieszczonym 
w Nr. 80. „Orędownika Pow .“ , om aw iającym  „Po- 
e iąg-W ystaw ę“. zaszła pomyłki!, mianowicie za Tow. 
Przemysłowców w Krotoszynie był podpisany 
p. Dużański, k tóry  wcalo do tego Tow. nie należy, 
tem samem więc nie może w jego im ieniu  w y­
stępować.

— W wiadomościach miejscowych na skutek 
błędnej in form acji  podano, że aresztowano P f lan tza  
H ieron im a z K ro toszyna za upraw ian ie  handlu  sa-

eharyną .  J a k  się wykazuje, p. P f la n tz  H ieronim 
wcałe do tej spraw y nie był wmieszany, chodziło 
bowiem o P f lan tza  Edm unda.

— K ino „ P ro m ie ń “ wyświetla od środy po­
cząwszy jedną z najlepszych komedyj operetkowych 
am erykańsk ich  p. t. „R ZY M SK IE  S K A N D A L E “ . 
W  roli głównej występuje bajeczny komik i do­
skonały śpiewak-piosenkarz Eddie  Cantor, nieza­
pom niany  bohater „U rw isa  z H iezpanji“ oraz 
„P recz  z kryzysem". Jego mimika, ru chy  i śpiow 
rozśmieszają widzów do łez. J a k  zawsze wraz 
z Cantorom występuje doskonały i liczny balet 
najpiękniejszych dziewcząt Hollywoodu.

W  nadprogram ie  u jrzym y  prześliczną bajkę 
kolorową ze serji „S il ly  Symphonies“ p. t. „W  e- 
B o ł e  Z a j ą c z k i “, nagrodzoną na M iędzyna­
rodowym K ongresie  F ilm ow ym  w Moskwie.

— „W ieniec K ro toszyńsk i“ . Dawca, dostojna 
swą odrębnością wieś wróci z cieniów zapomnienia 
na światło — zagra  kolorami, zaszumi śpiewaniem, 
zadzwoni swojską, przepom nianą n u tą  w „W IE Ń C U  
K RO TOSZYŃ SKIM “, sztuce czteroaktowej Michała 
J ag ły .  W ystaw ia  ją Wielkopolski Związek Mło­
dzieży Wiejskiej,  zespół ak torsk i z K ó ł:  Nowy- 
fo lwark  i Bożacin pod kierownictwem M. Jag ły .

P rzedstaw ienia  odbędą się w dniu 19 i 20 b;n.
0 godz. 20-sj w sali Hotelu Wielkopolskiego.

Słowo wstępne wygłosi p. prof. Wojciech 
Reising.

W  przerwach koncertuje  ork iestra  K. S, M.
„W IE N IE C  K R O T O S Z Y Ń S K I“ jako utwór 

o ryg ina lny ,  poraź pierwszy ukazuje się na scenie. 
Obrazuje on na scenie zwyćzajs dożynkowe wsi
krotoszyńskiej —- podobnie jak  swego czasu 
„Wesele K rotoszyńskie“ — obrzędy weselne.

— Zduny. Aresztowanie prezesa Zw. Robotni­
ków Budowlanych. Prezes Zw. Rob. Bud. w Zdu­
nach K ulińsk i  ze Zdun p rzyby ł w ub. tygodniu  
do właściciela cegielni w Zdunach p. K ru g e ra
1 zażądał od niego wyjaśnień, dotyczących płac 
oraz świadczeń robotników, uzurpu jąc  sobie tem 
samem władzę i czynności Inspek to ra  Praoy. 
K iedy  p. K ru g e r  odmówił żądaniom Kulińskiego, 
tenże wraz ze zgromadzonymi współtowarzyszami 
w liczbie C0-ciu, zmusił jego i robotników do opu­
szczania w arsztatu  pracy. P rzyw ołana  P. P. a re ­
sztowała i osadziłu w więzieniu samozwańczego 
Inspek to ra .

— Świnko w. W acław Kriiger,  k ierownik szko­
ły w Świnkowie, został aresztowany i osadzony w 
więzieniu w K rotoszynie  za upraw ian ie  ero tycz­
nych czynów ze swemi nczenicami. Nierząd i de­
moralizację przeprowadzał już od dłuższego czasu. 
E ro to m an  popełniał niecne swoje czyny naw et w 
czasie lekcyj. Wedłuar przypuszczeń K riiger  jest 
an o rm aln y  umysłowo, czem można jedynie  wytło- 
maczyć jego postępowanie.

— Kobylin . — Pljaclca bójka. W  ub. ty go d ­
n iu  w lokalu  Jas ińskiego w Kobylinie w godzinach 
popołudniowych powstała bójka między Pacyną  
F lo r janem , Łopaczykiera Janem , Chudym W acła­
wem i Gniazdowskim Edmundem . W stanie pod­
chmielonym wymienieni g ra l i  b ila rda  i w czasie 
&ry przyszło od kłótni do bójki, do k tórej wmie­
szali s:ę bracia  Czerwińscy: Tomasz i Sylw ester 
z Czeluśeina pow. Gostyń. W w yniku  bójki o trzy ­
mał cięte ra n y  G. i po opa trzen iu  przez lekarza od­
stawiony został do Szpita la  w Krotoszynie, Chudy
i Czerwiński Tomasz o trzym ali  również po kilka 
ciętych ra n  a po opatrzeniu , odeszli do domów. 
Czerwińskich przekazano do Sądu Grodzkiego



w Krotoszynie, a stąd w dniu  10. bm. odstawiono 
ich do dyspozycji władz sądowych w Ostrowie.

— Pożary .  Przechodząca w ub. tygodniu  nad 
powiatem K rotoszyńsk im  burza wyrządziła poważne 
szkody. I  tak  we Fijałowie w zagrodzie W ik to rj i  
Jańczakow ej od nderzenia p ioruna  zapaliła  się sto­
doła wraz ze zbiorem i narzędziami rolnemi, ogól­
nej wartości o k o ło  9.000 zł. S t ra ty  pokryw ają  To­

warzystwo Ubezpieczeń W zajem nych i Towarzystwo 
Ubezpieczeniowe P ias t  w Poznaniu .

— W  d ru g im  w ypadku piorun  uderzył w sto­
dołę ro ln ika  Zeiferta W ładys ław a w K oim in ie .  
Od uderzenia  p ioruna spaliła  się stodoła w raz ze 
zbożem i narzędziami rolniczemi. Szkody oblicza 
poszkodowany na  14.000 zł, podczas gdy Ubezpie­
czenie pokryw a ty lko s t ra ty  w wysokości 11.000 zł.

X

S zu k asz  szczęścia  Wstąp do

|......... 1 5 .....
y 1 9 2 0  - 1 9 3 5  §

już 15 lat istniejącej i największej kolektury 
południowej części Wojew. Poznańskiego

M ,  N E R S K S E G O
m n i A Ł I :
O N tr ó w  -  P okkb. Raszkowska 36 — Telef. ‘¿ 3 .

KONTO P. K  O. 211.010
M K . K. O m iasta O strowa 25.050
u Bank Kupiocki Ostrów — 1144

F IL JA  N r . 1 G N IE Z N O , Chrobrego 31. K onto PKO. 2 0 6 .0 9 5  
F IL J A  N r .  2  KĘPNO  W lk p , ,  S ie n k ie w icza  4 , te le fo n  2 2 .

G ł ó w n o  w y m  1 . 0 8 0 . 0 0 9  z ł .
Pozatem  w ygrane po 100.000,
50,000, 30,000 25,000 zł. i t. p. 

NOWOŚĆ: Dzienne wygrane po 25 000w I, lii III ki.
po 30.000 w IV klasie. 

Pozatem wygrane dodatkowe i  pocie­
sz en ia  po 2.500 7.1., — 500 7.1., — 50 zl. 

W ygrane dodatkowe i pocieszenia padną na nu­
mery losów, na które nie padła  żadna w ygrana 

w  4 klasach.
U W A G A : D od atk o w e bezpłatne ciągnienie 

Wielkanocne dnia 8 kwietnia 1936 
ro k u  n a  2000 w y g ra n y c h .

OENA LOSU : 1/4 losu -  10 zl.
1/2 lo su  — 20 zl.
1/1 los — 40 zł.

M ILJO N  pad ł o s ta tn io  w Poznan iu  -  te ra z  padnie w  O S TR O W IE.

OHiedAZMAM
STANISŁAW w  AL A S I  A K , K rotoszyn . R oszkow ska.

tabliczkę skradzionego mnie 
roweru Nr. 11.322 Krotoszyn

l i o w o ś c i  m  s e z o n  j e s i e n n o - z i m o w y :
Dla Pań: najnow sze m aterja ły  na płaszcze, 

suknie ,  bluzki.
W ielk i  wybór phiszczy damskich

w najnowszych fasonach i kolorach. 
Wielki wybór jedwabi.

Dla Panów! najnow sze  m aterja ły  na 
garn i tu ry  i płaszcze.

Na zmianę m ieszkań  polecam
firan y  — dyw any  — chodniki. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n i e  n is k ie .

Alfons Herdach
Krotoszyn, R y n ek  10.

HoiKorzysfniejsze źródło zakupu
na

artykuły p iśmienne — p rzybory  szkolne  — 
biurowe oraz gry  tow arzysk ie  i zabaw ki 

dla dzieci
Czesław Stróżewski

Krotoszyn, ul. Zdanowska S.

NA lim  J E «  polećmy:
najnowsze materjały na ubrania, płaszcze, 
ulstry, mundurki i płaszcze szkolne.

Koszule, tryko ty ,  skarpetk i,  poń­
czochy — w wielkim wyborze.

R oDslusze m esk ie najnow szych  fasonów , kraw aty  im .
po cenach konkurencyjnych.

I II V  ̂ II F K K rotoszyn  K ynek 14
L U i M R  i 4  I: 5  l  f i  OBOK KAWIARNI P. HEILA

S T z S K  itoiiig nuoiaiz
‘aiW 0J0 |0)(  ! Auę>z — Ajenci j a i o j j  

BIUEMOJOZ9 o p  J C ie łd  
q A z s  o p  S M O > |U O |a !  IMJOMS 

ME13UU o p  uJSts!
'Pt! ! iqsuj s iU B z a jM s p o  o p  b ^ n u i o d  

m e o o [ o d
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Dobrowolna licytecia
nieruchomości B an ku  Ludowego w Krotoszynie  po­
łożonej p rzy  ulicy Eynkow ej n r.  2 odbędzie się
w  sob otę , dnia 19 p ażd ziern . 1935 r . o godz. 16-ej

w lokalu  banku.
Oferty  można składać usinie w te rm in ie  wzgl. 

pisemnie do rąk  Zarządu banku  przyczem d y sk re ­
cja jest zapewniona.

P rzybic ia  udzieli się najwięcej dsjącemu. B ank 
zastrzega sobie prawo wyboru nabywcy z pośród 
najwięcej dających.

W a ru n k i  sprzedaży ogłosi się przed rozpoczę­
ciem licytacji.

BANK LUDOWI! W KROTOSZytilE
Spółdz. z odpowiedz, nieogran,

Jeżeli chcesz fotografować
ł a t w o  — d o b r z e  — ta n io

obejrzyj aparat
„ K O D A  K*< B B
zdjęcia 4 x 61/* cm. objektyw Doublet 

xl 12,50.

w  C e n tr a ln e j  D r o g e r j i
A. Antoszkiewicz, K r o t o s z y n ,  R ynek

Każdy poniedziałek kupujemy

K r ó l i k i  d o m o w e
o wadze żywej od 3—6 funtów. 

PZacimy najwyższe ceny.
B acon -  Factory w  K rotoszynie

N
3 O

a

w

CU •rćT

E . • o

O
= r
*< ę



Na rozpoczynający się sezon jesienno - zimowy polecam

Bielskie gatunki, DOSKONAŁY KRÓJ PALT 
Ubrań męskich - -  Kurtek męskich. — -

P l u s z c z e  l l i i u n t e R i  g ln n a z j a l n e
-  „ O a s i ie l is s e y k

PO NAJNIŻSZEJ CENIE
„ V e lo u r “

NAJLEPSZE

'S S
*5 Si
» £

I I  
^ % *i Ł*»

I • s* I

do I. ki. 34 Loterji Państw.
są już do nabycia w 
szczęśliwej kolekturze

M. O L E S Z A K
KROTOSZYN, Kynek nr. 1.

34 L oter ja  obejmuje prócz, wielkich 
w y g ra n y ch  dod a tk ow o  B E Z P Ł A T N E  
ciągnienie w ie lkan ocn e  na łączną 

k w o tę  « 0 8 , 3 0 ©  SlS.
O g óln a  s u m a  w y g r a n y c h  25 m ilion ów  z i .

Uchwycić szczęście to znaczy 
N A B Y Ć  U M N I E  L O S .

Y.j losu 10,—• zi. 
V» losu 20,— zi. 
7 i  losu 40,— zl.

L O S Y

P R Z E N O Ś P I E C  R I F L O i y
w bardzo dobrym stanie 
T A N IO  NA SP R Z E D A Ż

Z g ło s z e n ia  do R e d a k c j i  Oredou /n iK a  P o w i a to w e g o .
KROTOSZyŃSKS FflBRVKA TERTDR5 DACHOWEJ 

■J. S i e r a d z k a  i SS«£*,»
ul. Koźmińska 53  tel. Wr. 1

poleca po cenach konkurencyjnych w doborowej jakości
asfaltow ą tekturę dachową, lepnik, 

smolę.

c z k i  & s z G X Q ' d ! n G > S -
wydane przez K. E .  O. pow. K rotoszyń­

skiego n a s t . :
1) Nr. 5888 na  nazwisko F e liks  Mańkowski w 

H aindersdorf Niemcy — 3500 zl.
Nr. 5952 na  nazwisko H erm an  Mańkowski w 
B erlin ie  Niemcy — 1600 zl.
Nr. 4785 na  nazwisko małoletniej Marji M ań­
kowskiej w H eindersdorf Niemcy — 1543 zi.

F r a n c i s z e k  M a ń k o w sk i ,  e m e r y t ,  Z d un y  ł a c n o w t t  845 .

2 )

3)

M A JPR Z yjEH H lEJSZy  POBIJ!,
sm aczne ciastka, w yborną  kaw ę, 
p rzy  koncercie, zapew ni tylko

M e r n iH  M u m i a  „©arszawlanK a“
Rynok 11 J a n  D u d e k  Rynek li
Wielki wybór ciasiek deserowych, drożdżowych i t. p. 

Codziennie świeży cl)leb i bulki własnego wypieku.

Powróciłem
-12i przyjmuje nadal codziennie od godz. 9-

i od 15 —18 tej (3—6 po poł.)

a n to m  iłorsrza
D entysta  

K rotoszyn, R y n k o w a  4.

AUGUSTYN PFLANTZ
Telefon 125 K RO TOSZYN  R ynek  31

Mantisl  t o w a r ó w  k o l o n ia ln y c h ,  d e l ik . ,  w ó d e k  i w in .
— — _ _ _ _ _  detal

M a l c i e  sie w Kroi. Orgtioun. Powiat.
Z« d ii i i  Eieuriedowx »dpowiidii«I*x redaktor Aaioni Hamak * KrotoM raa — Cntionkami D rukarai K. K. O.


